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„Piotr powiedział do nich: Nawróćcie się i niech każdy z was ochrzci się w imię Jezusa Chrystusa na odpuszczenie grzechów waszych, a weźmiecie w darze Ducha Świętego”.
Te słowa wypowiedział apostoł Piotr w dniu Pięćdziesiątnicy, kiedy w Jerozolimie było wielu pielgrzymów. Kiedy powstał wielki hałas, wielu pielgrzymów zebrało się na Syjonie, gdzie Duch Święty zstąpił na apostołów, aby dowiedzieć się, co się stało. Następnie wystąpił apostoł Piotr i dał tym pielgrzymom świadectwo o tym, co się wydarzyło, a także wykazał związek z przepowiedniami Pisma Świętego. Zacytował proroka Joela: „Wyleję Ducha Mego na Moje sługi i sługi”. Następnie mówił o Jezusie, że On jest prawdziwym Mesjaszem, Odkupicielem. W mocy Ducha Świętego świadczył o Jego zmartwychwstaniu i składał osobiste świadectwo o spotkaniach z Chrystusem, które miały miejsce w ciągu 40 dni po Jego zmartwychwstaniu. Piotr wypowiedział prorocze słowo i powiedział im, że oni, czyli ich przywódcy religijni, zabili Zbawiciela. W tym momencie Duch Boży oświecił pielgrzymów, oni byli poruszeni kazaniem i szczerze pytali, co mają czynić. Piotr odpowiedział im: „Nawróćcie się i niech każdy z was ochrzci, i weźmiecie w darze Ducha Świętego”. Tego dnia ochrzczono 3000 osób. Pokutowali, zdali sobie sprawę ze swojej winy, że nie uwierzyli słowu Bożemu i że oni także byli winni śmierci Zbawiciela. I dzisiaj pokuta oznacza to samo: wyznać swoją winę, niewiarę i nieposłuszeństwo Słowu Bożemu, a także uświadomić sobie, że mój grzech był przyczyną śmierci Chrystusa. Nawet do tego potrzebna jest łaska Ducha Świętego. Szczególnie w dzisiejszych czasach należy zatem prosić Ducha Świętego, aby przekonał umierający Kościół o grzechu niewiary w Chrystusa i Jego Słowo.

Październikowy synod w Watykanie uczynił katolików świadkami tragedii, nalegając, aby Kościół zatwierdził błogosławieństwo związków LGBTQ. Jest do nieba wołająca zdrada, grzech i bunt przeciwko Bogu! Jest to odrzucenie Bożych praw i przykazań oraz całkowity znak niewiary i zdrady Chrystusa. A największą tragedią jest to, że zgromadzeni tutaj kardynałowie i biskupi nie uznali tego za tragedię. Nie było odważnych biskupów, którzy broniliby nauk Chrystusa. Dlaczego to jest takie? Ponieważ nie modlą się i nie mają światła, aby rozpoznać grzech, zobaczyć swoją niewiarę i pokutować. Bez Ducha Świętego, bez modlitwy nie otrzymamy łaski pokuty, dlatego dzisiaj podstawą jest modlitwa.

Tutaj należy pomyśleć o kościele domowym. Odrodzenie rodziny, która jest podstawową komórką Kościoła, polega na tym, że rodzina będzie się wspólnie modlić Godzinę świętą, czyli od 20:00 do 21:00. Jeśli nie poświęcamy tego czasu Bogu i naszej duszy, następuje stopniowy rozpad rodziny. Każdy ma smartfona lub siedzi przed Internetem i wypełnia swoją duszę bezużytecznymi lub szkodliwymi informacjami. W takiej rodzinie rozpada się relacja z Bogiem i z najbliższymi. Natomiast dziękuję wszystkim, którzy się modlą i zachęcają innych do modlitwy w Godzinie świętej. Duch Boży będzie działał w tej godzinie i oświeci także pozostałych członków rodziny, aby mogli zachować najcenniejszy skarb, jakim jest wiara, bez której nikt nie będzie zbawiony. Modlitwa jest już częścią pokuty, człowiek jest świadomy swojego grzechu przed Bogiem. Poświęcając czas na modlitwę, dajemy w ten sposób przestrzeń, aby Duch Święty mógł oczyścić duszę. Gdy modlimy się do Ducha Świętego, prosimy: „Przyjdź i zamieszkaj w nas, oczyść i zbaw, o Dobry, dusze nasze”.
